                       Pasjonaci część II: Uroczystości domowe i rodzinne.
Przygotowując święta,  korzystałam z przepisów:
1.W staropolskiej kuchni Marii Lemnis i Henryka Witry, Wyd. Interpress W-wa 1989.
2. Polska Wielkanoc Hanny Szymanderskiej, Wyd. Warta 1990 i
3. Wielkanoc Moniki Stefaniak z kolekcji Kuchnia polska Wyd. O-Pres.
Tak się składa, że ja obchodzę imieniny w kwietniu, a mąż w listopadzie, więc dania świąteczne są przydatne.
W Adwent przyrządzam dania wigilijne, jak groch z kapustą /oddzielnie/, kaszę ze śliwkami, kluski z makiem  i różne ciasteczka adwentowe.
Na Wigilię jest zawsze karp w galarecie, barszcz z uszkami, karp smażony, dwa rodzaje pierogów, gołąbki, makaron kokardki albo łazanki lub łamańce z makiem oraz tort orzechowo-kokosowy z masą kakaowo–kawową, a z wierzchu migdałową i tort migdałowo-orzechowy bez masy. Nie robię kutii, bo jej u mnie w domu nie robiono. Uważam ją za danie rusińskie, a poza tym jej nie lubię. U naszych znajomych w Glinnem pod Leskiem, gdzie czasem jeździliśmy na Wigilię jako dzieci, po podzieleniu się opłatkiem, trzeba było zjeść ząbek czosnku, żeby się nie bać wilków, a po kolacji wnoszono snopek słomy i wrzucano do niego orzechy dla dzieci. Na koniec były jasełka w przygotowanej do tego pięknej tekturowej szopce wyklejonej staniolem. Na pasterkę jechało się saniami z sąsiadami do Leska lub Uherzec.
Na święta Bożego Narodzenia piekę gęś lub kaczkę albo schab nadziany śliwkami, bo nie lubię w święta jeść dań wigilijnych, chociaż moje dzieci sobie tego życzą.
Na Wielkanoc jest żurek, biała kiełbasa, nóżki w galarecie. Na deser jest zawsze sernik i babka oraz mazurek. Syn jest wegetarianinem, a jeden wnuk też nie je mięsa, wymagają więc dostosowania się do nich przy przygotowywaniu potraw.
Nie zapomnę, gdy w Barcelonie w Wielką Niedzielę 2018 r zamówiliśmy na śniadanie w Hotelu Alma: jajka na twardo. Przynieśli nam te jajka i patrzą zza węgła, co my będziemy z tymi jajkami robić. Chyba podejrzewali, że będziemy nimi do siebie rzucać. Odetchnęli z ulgą, jak zobaczyli, że po obraniu po prostu się nimi podzieliliśmy.
 Bernadetta Nowicka–Lassota
